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w WILNIE DNIA 5 LISTOPADA V. S. 1813 ROKU. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. ` 
|. Wilno dnia 4 Listopada. 

W przeszły piątek , to iest: dnia 51 Pazdzier- 
nika, Członkowie IMPERATORSKIEGO Uniwersy- 
tetu Wileńskiego , oddaiąc hołd czułey wdzięczności 
Naylepszemu z MONARCHÓW , Miłośnikowi 
i Opieknnowi Nauk, i święcąc uroczystość wielkie- 
go zwycięstwa, które uwieńczaiąc wspaniałe JEGO 

„przedsiewzięcia i trudy, dopełnia-chwały niezwycię- 
żonych Rossyyskich zastępów , złożyli z Amatorów i 
Artystów w Sali domu Miilerów Muzykę, na którey 
JW. Gubernator Woienny, przytomni tu Jenerałowie 
i Oficerowie, tudzież licznie zgromadzone oboićy płci 
znakomitsze osoby , znaydować się raczyli. W Sali 
na piedestale, stał Biust Nayiaśni eyszego PA- 
NA uwieńczony laurem i otoczony Trofeami — Za 
Biustem liczna Orkiestra exekwowała następne sztu- 
ki: 1mo Symfonią Beethovena. edo: Hymn do Boga, 
z powodu oddalenia się JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI ze Stolicy, złożony przez JW. Dierżawina, 

- g Muzyką Pana Neykoma,. Żtio: Uwerture z Opery 
„Westalka, Pana Spontini- 4to: Koncert? na Flotra- 
wersie P, Dressler grany przez Pana Lehmann. 5to: 
Chór z Opery Allesty, kompozycyi Gluka. 6to Uwer- 
turę Mozarta. Przytomni zachwycali się wysokiemi 
Wyrażeniami , śpiewaniem i przedziwną Muzyką 
Hymnu, a znaiomy ze swoiego rzadkiego talentu JP. 
Lehmann, równie sprawiedliwe iak powszechne otrzy- 
mał oklaski. —— Po skonczoney Muzyce, rozdawane 
były Publiczności Ody , |Wiersze i inne pisma do tey 
świetućy i pomyślney okoliczności stosowne w ięzy- 
ku Włoskim, Łacińskim, Francuzkim i Polskim przez 
niektórych Członków Uniwersytetu napisane i dru- 
kiem ogłoszone, ; z zał 

S. Petersburg dnia 22go Pazdziernika v. s. 

Naymiłościwiey zostali mianowani. Leybgwardyi 
Kawalehradskiego półku Półkownik Czerepanów, i za- 
rządzaijący Kaznaczeystwem sztemplowanego papieru, 
Stanu Konsyliarz Charen, aktualnemi stanu. Konsylia= 
rzami. Pierwszemu z nich-rozkazano bydź , Kijow- 
skim Cywilnym Guhernatorem na mieyscn aktualne- 
go stanu Konsyliarza Graffa Santy, którego nazna- 
czono Jenerał - Intendeńtem do rozerwowey armii, a 
drugiemu znąydować się przy Ministrze Finansów, 
podług udzielnego póruczenia. ` 

Zasiadaiący w Witebskim głównym Sądzie 1szym 
Departamencie, Stanisław Mohuczy , mianowany do 
rangi szóstey klasy, oc nn s» 

Były Austryackiego Dworu Agent w Dreznie, Ba- 
ron Marian, przyięty został do służby Rossyyskiey 
w randze -epas Stann, : ; 

Naczelnik 1g0 wydziału Departamentu Dóbr IM- 
PERA TORSKICH, aktualny stanu Konsyliarz Mi- 
chayłow , uwolnionym został od tego obowiązku; a 
ua mieysch iego rozkazano bydź, zmaydniacemu się 
bez obowiązku K ollegskiemu Konsyliarzowi Ławrowu. 

Tobolski vice Gubernator Kollegski Konsyliarz 
Razkazow uwolniony zupełnie od służby, z całą pen- 
SIĄ; na mieyscu jego rozkazano bydź, tameczney 
słówney Izby Kon:yliarzowi Weprzachinowi, w ran- 
a Koilegskiego , Konsyliarza. i; í 
Gruzinskiemp Cywilnemu Gubernatorowi Aktu- 


t 


U 


'_ kiego a 


aluemu Stanu Konsyliarzzowi Malinskiemu, Naymi- 
łościwiey rozkazano bydź Kaukazkim Cywilnym Gu- 
bernatorem. ( z Pocz. Północ. ) 
S. Peterzburg 24 Pazdziernika. 
Wiadomości Urzędowe od woyską. 


Wysłany od JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI 


. 980 Pazdziernika, zgłówney kwatery w mieście Lip- 


sku, JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI Jen. Adju- 
tant Goleniszczew Kutuzow, przywiózł wczoray w wie- 
czor ('22g0 Pazdziernika ) następuiące wiadomości. 
Po iszym dniu Pazdziernika Hr. Wittgenstein, 
utrzymuiący naszą awangardę, z korpusem swoim, i 
z korpusami Jenerałów Kleista è Klenau, idąc w kie- 
runku z Borna do Łipska, parl 4ry korpusy nizprzy=" 


iacielskie: Victora, Lauristona, Poniatowskiego, i Au- 
i ; > 8&9, 


gereau, zostaiące.pod dowództwem Króla Neapolitań- 
skiego. Dnia 5go nasza awangarda była rozłożona za 
Róthe, staczaiąc codziennie świetne bitwy z aryer- 
gardą nieprzyiacielską. — W skutek poruszenia armii 
Bliichera i Xcia Szwedzkiego na prawo, Napoleon rzu- 
cił się z kilką korpusami ku Wittenbergowi, i zagra- 
żał, iak można było wnosić, dwa korpusy na prawy 
brzeg Elby przeprawiwszy, przecięciem związku tych 
armii z Berlinem; bardziey zapewne w ty zamiarze t 
ażeby ie przymusił przeyść na powrót Elbę , niżeli 
żeby miał postanowić sobie szczerze iśdź do Berlina. 
Szybkość obrótow wielkiey armii-, przymasiła go po= 
wrócić do Lipska, aby uratował, od zupełnego zni- 
szczenia armią Króla Weapolitanskiego. —- Goniec 


< Francuzki wiozący rozkazy do Marszałka Marmonta , 


i przez naszych przeięty , stwierdził wiadomość , że 
Napoleon nie znalazłszy ani Bliichera, ani Xcia Szwedz- 
` kierunku do Dessau , rozumiał, iż dopiął 
swoiego celu, i pozbył się tych dwóch nalegaiących - 
na niego armii. — Dla zapobieżenia, aby Napoleon 
poznawszy swoią omyłkę, w powrócie przez Düben 
ku Lipskowi, nie napadł z przewyższaiącemi siłami 
na Bliichera, albo na Xcia Szwedzkiego, postanowio= 
no było, iż armia wielka dnia 4go attakować będzie, 
wszystkie stoiące przeciwko niey nieprzyiacielskie si- 
ły; dopóki Bliicher z Halli, Xże następca Szwedzki 
z Lansdsberga, a Jenerał Benigsen z /Vossena nie zbli- 


ı żąsię , każdy ze swojey strony, ku Lipskowi; tym cza- 


sem Jenerał Giulay ze swoim korpusem ,/ zaiąwszy 
Waumburg , ciągnął ku Lüzen , dla zayścia z przodu 
nieprzyiacielowi, gdyby się chciął cofać do Erfurtu, 
i wstrzymania , ile tylko można , iego poruszeń. Ta- 
kie były z naszey strony rozporządzenia, — Dnia 5go 
główna armia z okolic Alienburga, wyruszyła do Pe- 
gau, ułatwiaiąc sobie sposobność, w przypadkn od= 
wrótu nieprzyiaciela, zwrócić się śpiesznię na Wisen- 
fels, i uderzyć na niego z boku; w przeciwnym zaś zda- 
rzeniu przedłużać marsz swóy na Kóthe, i attak przypro- 
wadzić do skutku, — Przekonawszy się z odebranych 
wiadomości, 'że Napoleon sam przybył z korpusami 
Marmonta i gwardyami, attak rozpoczął się dnia 4go 
o godzinie 10tey z rana. — Całym naszym było za- 
miarem, aby przez ter dzień cały zatrudniaiac nwa-' 
8g nieprzyiaciela, nłatwić Jenerałowi Bliicherowi po- 
rażenie stoiących przed nim korpnsów, a Xciu Szwedz- 
kiemu i Benigsenowi dadź cząg pośpieszenia na plac 
walki w dniu następnym, Skutek pomyślny uwieńczył 


ten zamysł. Wsie Wachau i Liberwolkowitz 2 rąk do , 


rąk przechodziły. Na wielu punktach kawalerya bar- 
dzo walecznie działała, a nasza artylerya zadawała 
nadzwyczayną nieprzyiacielowi szkodę. W iednćm 
attaku kawaleryi Jenera} Schewitz poległ od kuli dzia- 
łowey- Leyb-kozacy będący w eskorcie JEGO IMPE- 
RATORSKIEY MOSCI pod wòdzą Hrabiego Orłowa, 
szczególnie yszą okryli się chwałą; ale niepodobna iest 
opisać nieustraszonego męztwa naszey piechoty , któ- 
ra kilka razy otoczona od kawaleryi nieprzyiącie|- 
ae: ani na ieden moment nie zmieszała swych szy- 
ków. Bitwa przedłużyła się przez dzień cały, a skut- 
kiem ićy było, iż kolumny naszey infanteryi z lewe- 
o skrzydła , wsparte częścią naszey gwardyi, zdoby- 
ły na nieprzyiacielu 8 dział, i zaięły korzystną po- 
zycją na „prawym iego skrzydle. Noc położyła ko- 
niec bohatyrskim dziełom woysk naszych. Tym cza- 
sem Jenerał Blücher, poSp'€eS*ywszy Z Halli przez 
Skeuditz, pogromił woysko Marszałka Marmonta, prze- 
rzucił ie za rzekę Parthę , i wziął dział 50. ( Obszer- 
nieysza o tey ostatniey = wiadomość w numerze 84 
| 1 S$rtym naszey gazety: 

opa GR ży dnia 580, Jenerat Beni gsen 
powinien był o południu pośpieszyć przez Grimm na 
nasze prawe skrzydło pod Naundorfem. O godzinie 
ogiey Po poładniu attak miał się odnowić na tym pun- 
kcie. do' tego zaś momentu główna armia powinna 
; : szyku do bitwy , w oczach nieprzy» 
Jaciela; Ba przypadek uderzenia z iego strony , cze- 
go on jednak nie śmiał uczynić. Przez cały dzień, 
ani razu Z działą nie wystrzelono > chociaż armie 
w cale blisko siebie stały. Złe drogi były przyczy= 
ną, że Jenerał Benigsen, nie mógł nadciągnąć, aż ku 
wieczorowi; attak zatóm był odłożony do dnia na- 
stępnego. — Jenerał Blücher ý w przeciągu tego dnia, 
przygotował przeprawę przez Parthe , a kawalerya ie- 
go pod wodzą Jenerała W asilczykowa í stoczyła bar- 
dzą świetną bitwę, w którey nieprzyiacielowi zabra- 
ła dział áry- _— Awangarda Xcia Szwedzkiego, miała 
także pomyślną z bieprzyiacielem utarczkę, a ku wie- 
czcrowi i on sam przybył do Taucha między prawe 
skrzydło Jen. Benigsena, i lewe Bliichera: — Przewłó-. 
ka całey doby bez attaku z raszey strony., była do- 
broczynnym darem Opatrzności, albowiem tém simém 
dnia 6go, wszystkie nasze siły szczęśliwie połączone 
zostały. Nieprzyjaciel stał w pół-okręgu przed Líp- 

skiem opieraiąc © Elster skrzydła swore. 
Od początku świata , nie widziano nighy tak 
sromney liczby 
RE Bez Sky przesady twierdzić można, że 
w tey rozprawie było 550,000 ludzi, i przeszło 23000 
dział. Przewaga siły była z naszey. strony: E: 
- Wraz z początkiem dnia wszystkie nasze armie, 
razem rozpoczęły attak. Nieprzyiaciel będąc wszę- 
dzie przełamany i party ku Lipskowi , nie mógł się 
utrzymać w żadney ze swoich pozycyi, i w kaźdyi 
- kroku ńtracał artyleryą. Wszystkie nasze armie wzię- 
ły kierunek ku iednemu punktowi środkowemu, któ- 
rym był Lipsk, za każdym krokiem ich siły pomna- 
żały się w miarę 
który zaymowały. 


była zostawac w 


Rezerwy Grenadyerskie i Gwar- 
dyyskie nie były w cale w ogniu. Słowem nigdy po- 
dobney nie widziano bitwy. Ani ieden nasz batalion na 
stopę w tył nie odstąpił. Wsie tylko Probsthayda i 
Streknitz, ; j 

zatrzymały nas jakąś chwilę , przez swoie zagro- 
dy i płoty, za któremi ukryci strzelcy nieprzyiaciel- 
scy, Żywy przedłużali ogień. — Każda z naszych ar- 
mii ubiegała się na wyścigi Z drugą o chwałę ; i za- 
chwycaiący był widok patrzyć na całe zastępy wale- 
tzuych pośpieszaiących dla zbierama laurow Nieśmier- 
1elności. Sam Bóg kierował naszemi obrótami 8 
stko przykładało się do napomyślnieyszego sknt- 
Ens a W oyska Wirtemberskte , Saskie , Badenskie , i 
Westfalskie , ze swodiemi Jenerałami , oficerami i ar- 
tylerya „w czasie bitwy przechodziły na naszą stro- 
nę. — Sasi w teyte samey chwili oręż swóy przeciw- 


wszy 


woysk w iednćm mieyscu walczą- ` 


zmnieyszaiącego się obwodu koła, - 


ku którym zbliżyliśmy się ku wieczorowi, 


ko Francuzom z zadziwiającą walecznością zwrócili. — 
Takie były korzyści tego dnia pamiętnego na wie- 
ki. — Noc głęboka przerwała bitwę. — Nazaiutrz o 
godzinie 7mey , nieprzyjaciel iuż się tylko na przed> 
mieściach ukazywał. Attak ze wszystkich stron by 
odnowiony, i wedwóch nie spełna godzinach miasto 
szturmem wzięte. Cztery nasze armie: Bliichera , 
Xcia Szwedzkiego, Benigsena, i główna armia Czeska, 
zeszły się czołami na równinach Lipska. — Moment 
ten był iedyny. Nigdy podobny tryumf nie miał ie- 
szcze mieysca, i podobnego widoku, więcey iak raz 
w życin, uyrzeć nie można. Mzeczą iest nie poiętą, 
liak wiele nieprzyiaciel utracił bagdżów , powozów i 
artyleryi. Dział inż wzięto do 500, i ieszcze wie- 
le zakopanych znayduią. Liczba jeńców z ranione- 
mi, których nieprzyiaciel zostawił, wynosi do 37,000. 
Lista wziętych Jenerałów , tu przyłączona , jeszcze 
nieiest zupełna dla tego , że niektórzy ranieni znay- 
duią się po różnych domach. Nieprzyjaciel widżąc , 
że ma iuż zaiętą drogę'do Vaumburga , mie mógł /prze- 
dłużać swoiego odwrótu daley W'eisenfelsa., gdzie 
przeszedł rzekę Salę w nocy 'z dnia 7g0 na Śmy. Je- 
nerał Blücher w tropy za nim idzie, i iuż także prze- 
prawił się za Salę. Kiąże Szwedzki i Jenerał Beni- 
gsen, wzięli kierunek na Merseburg , dla naciskania 
nieprzyjaciela z lewego skrzydła, a główna armia , 
aby na iego prawe działać mogła, obróciła marsz przez 
Pegau ku TWaumburgowi. Przy weyściu do Lipska, 
odebrano wiadomość o zaięciu miasta Bremen przez 
Jen., Tettenborna. 

Lista poległych albo zabranych w niewolą nie- 


„ przyiacielskich Jenerałów. 


Polegli. 1. Marszałek Xże Poniatowski, 2. Jeńe= 
rał dywizyi Latour Maubourg. . Ka BR 
Wzięci w niewolą, 1. Lauriston, Jenerał dowo= 
dzący naczeln'e 5tym korpusem, 2. Regnier, dówo- 
dzący naczelnie korpusem 7mym:. — Jenerałowie dy- 
wizyi, 5 Delmas, 4 Aubrie od artyleryi, 5 Char- 


„pentier, 6 Rożniecki, 7 Kamieniecki, š Krasinski, 
: g Hrabia Hohberg, 10 Xże Emili Hessen-Darmstad. 


Jenerałowie brygady. 11 Valori, 12 Bertrand, 15 
Dorsan , 14 Baron de Montmarain, 15 Baron Avus- 
seriano, 16 D?Estko, 17 Couloumni, 18 Boni, 19 Shi- 
wowicz, 20 Małachowski, 21 Baron Stokhorn, 22 
Denis, główny Inspektor, w randze Jenerała dywi- 
zyi R (z Gaz. St. Peterb. ) 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Berlin dnia 2go Listopada , n. s. 

Przybył dotey Stolicy wzięty w niewolą naczel- 
nie dowodzący korpusem Jenerał Lauriston, oraź 
150. oficerów i 3,500 jeńców. — Przyprowadzeni zaś 
dnia Jogo z Lipska Jenerałowie Francuzcy , Bertrand, 
Charrais i Harłett z wielą oficerami wyższey rangi , 


Pa 


tudzież 2,500 jeńców, w kilku: transportach, wysłani 


ztąd do- Stargardu i Stralsundu. i | 
Odebraliśmy tu od armii północney pod dowódze 

twem J.. K. Wysokości Xcia Szwedzkiego następny: `| 

1gty Biuletyn ; ʻi 

Główna kwatera Mühlhausen ` 28gọ Pazdzierni= 
ka, n. s. ZEM PDZ 

* Armia pod rozkazami J. K. Wysokości Xięcia 
Szwedzkiego , przeszedłszy Merseburg , Querfurt, Ar- 
tern 1 
cach i główną kwaterę założyła w Mühlhausen, 

. Wielkie skutki bitwy pod Lipskiem stoczoney, 
codziennie znakomitszemi się staią; uchodząca w po* 
spiechu armia C. Napoleona, w każdey chwili nowef 
ulega stracie. Bierze ona swóy kierunek na Erfurt > 
ale to miasto podług ostatnich wiadomości iuż 'prze% 
woyskĄ Mocarstw Sprzymierzonych osadzone 'byłe* 
Jenerał Bliicher, nie przestaie natarczywie ścigać nie” 
przyjaciela, kiedy wielka atmia Czeska, którey 3 
na kwatera dnia 24go była w Weimarze, ciągnie * €- 
wego boku nieprzyiaciela , armia zaś /Viemiec : pół- 
nocnych, naciska iego prawe skrzydło , 
kolumń , iuż ie nawet obchodzą, Jenera lii * 
i Wasilczyków z awangardą armii Szłąskiey doścignęli | 


a 


Sondershausen , wczoray stanęła w tych okoli- 


"ałów- 


a czoła. iéy 
łowie York 


P 


4 


nieprzyiaciela pod W'eisenfelsem i Frelburgiem, i po- 
biwszy go, zabrali mu 4,000 niewolników 40 dział, 
i niezmierną liczbę wozów amunicyynych i bagażów. 
Jenerał Bubna w Br uclstdt) zabrał 600 ludzi z gwar- 
dyi Cesarskiey, Jenerałowi zaś Benigsenowi drogę swo- 
ię przez Bibra i Rastenburg kierującemu , wielka Ji- 
czba spóźnionych, tudzież-działa i wozy amunicyyne, 
które nieprzyiaciel na wielkiey drodze zostawia, w re- 
ce wpadły. Sam C. Napoleon w swoim odwrócie do 
Erfurtu 600 wożów amuticyynych na powietrze wy- 
sadził. ż 
Półkownik Chrapowicki dnia 22g0, opanował mia- 
sto Gotha, i tam Posła Francuzkiego Baroną Saint- 
Aignan, 75 oficerów i goo ludzi zabrał w niewolą; 
a 30 wozów amunicyynych wysadził na powietrze. 
Po tey wyprawie, połączył się pod /Molchsleben z Je- 
nerałem lłowayskim astym, który był wyprawiony 
od wielkiey armii , aby mógł Francuzką uprzedzić. 
Kawalerya pod wodzą Jenerała Sebastiani , która od- 
wrót nieprzyiaciela od Erfurtu zasłaniała, była: nie u- 
stannie naciskaną i trwożoną przez Półkownika Ben- 
kendórfa; przez co nieprzyiaciel wielu bardzo jeńców 
utracił. Jenerał Czerniszew , do którego korpusu od- 
dział Behkendorfa należy , poszedł do Eisenach, dla 
zayścia tam z przodu uchodzacym kolumnom Fran- 
cuzkim. — 
dnia 19g0 w Markranstädt, sogo w Weisenfels, 21g0 
w Bkartsberge, 25g0 zrana był w Erfurcie, a ztam- 
tąd "udał się do Gotha. Podług odebranych listów dro- 
gii okolice tamteysze są okryte zbiegami, którzy bez 
broni i w pół nadzy wałęsaią się po polach i lasach. — 
Marszałek Sz. Cyr, miał się udadź z Drezna ku Tor- 
gau, dla tego zapewne, aby zabrawszy garnizony 
z tey twierdzy i z Wittenberga doświadczył , czyby 


Się nie mógł dostać do Magdeburga, a stamtąd cofnąć ` 


do Fraacyi. Znakomite. korpusy woyska .Sprzymie- 


-rzotnego iuż się w marsz udały, aby ten korpus Fran- 


cuzki zniszczyć lub zabrać, — Jenerał Thauenzien do 
tego celu przeznaczony, wraz z Jenerałami Hirsch- 
feld i Thiimen , wyruszył iuż z Roślau.. Jenerał Hra- 
bia Tolstoy, ściga korpus St Cyra, a Jenerał Benigsen, 
którego woysko dotąd z woyskiem Xcia Szwedzkiego 
spólnie działało, z korpusem Dohtorowa , idzie także 
pa Marszałka St. Cyra, i nad wszystkiemi do tey wy- 
prawy „użytemi Rossyyskiemi i Pruskiemi woyskami 
naywyższą władzę mieć będzie. Tym czasem korpus 
Jenerała Hrabiego Strogońowa, przyłącza się do armii 
J. K. Wysokości Xcia Szwedzkiego. ,¿ 

-~ Jen. Tettęnborn , który ze swoim lataiącym kor- 
pusem stał w Luneburgu, dnia 15go Pazdziernika 


-wziął Bremen przez kapitulacyą. Jeńerał Hrabia Wal- 


moden „ stoi przeciwko korpusowi Marszałka Davou- 

sta, który zapewne niezwłócznie uda się w odwrót.— 
„bitwach pod Lipskiem, strata armii połączoney 
iemiee 

sięcy ludzi w zą 


06. ai bitych i ranionych. Jenerał Lange- 


"a męztwo i waleczność „ dakiey dali do- 
wody Jenerałowie Kapcewicz, Hrabia St. Priest i Ru- 
dziewicz, równie jak wszyscy oficerowie i żołnierze 
w tym dniu sławnym. | 
‘ainor tWalerya Jenerała W inzengerode, doszła iuż aż 
do Vach i ściga nieprzyiaciela , który wczęści drogą 
do Ww etzlar uchodzi. Ten Jenerał, w bitwach pod Lip- 
skiem , dał nowe „dowody doświadczonych swoich ta- 
lentów wóiennych i nićustraszonego serca. Infante- 
rya Rossyyska i tu utrzymała tak dobrze zasłuż 


n chwałe swọiey odwagi iw WR 'oną 
5 SR i ytrwałości. J. K. Wiid- 
kość Xiąże Szwedzki > nie mógł nie oświadczyć ki 


-dowa dla administrowania kraiów Nièmiec 
od jarzma Francuzkiego są, albo będą ies 


iego szczególnego ukontentowania Jenerałom Woroń 

« . DAF . e d o p 

ców, Leptiew, Harpe i Wuitsch. ( z Gaz. Berlin. ) 
Lipsk dnia a8go Pazdziernika ns ©. 

Mocarstwa Sprzymierzone postanowiły Radę Rzą- 

kich, które 

zcze OSWO- 


aron Stein, 
Ta rada Rządowa ustana- 


dzone; Prezydentem tey Rady iest B 
7 tóry teraz tu przebywa. 


1 


(. Napoleon miał swoią główną kwaterę; 


północnych, wynosi od dwóch do trzech ty- 


i 
wia generalnych Gubernatorow, Takim iest ustańae 
wiony Xiąże Fepnaa na królestwo dasile, kraie Rèu» 
skie i Xięstwo Altenburskie, — Jenerał Gubernator usta- 


"nowił centralną kasse, do którey wszystkie Władze, 


do Panów, Rcichenbachów.i kompanii w Lipsku, pienią 
dze i podatki odsyłać będą. 

Zagrzebywanie trupow na polach bitwy trwa do- 
tąd ieszcze. W lasach i w odladnych okolicach, znay- 
dnie się znaczna liczba ciał martwych, z których wiele 
niepogrzebionych zostanie, albowiem chybą ie przy- 
padkiem odkryie obłąkany wędrownik. 

Liczba wsi około Lipska, zupełnie albo w części 
w czasie bitwy spalonych, około: 20stu wynosi. — 
Półkownik Rossyyski Frendel, iest komendantem mia- 
sta Lipska. — Würzburg, iak to iaż urzędowie dos 
niesiono, odstąpił od związku Reńskiego. — Z wiel- 
kiego placu miasta widzieć można było, iak Napo- 
leon przed swoim odiazdem rozmawiał z Królewską 
Saską familią. Wiele on z Królem mówił, zażywa=, 
iąc ustawicznie tabakę; kiedy tym czasem Król ze swo- 
ią zwyczayną powagą w głębokićm był utopiony za- 
myśleniu, „Murat rozmawiał z Królową , i postrze- 
gano., że dziwne czynił grymasy. —- Tysiące widzow 
z wież i z góry Domów Lipska były świadkami wiel- 
kiego zwycięztwa, i wyraźnie widziano , jak Fran- 
cuzkie kólumny iedne po drugich "przełamane i pę- 
dzone były, tak że wszystkie usiłowahia nieprzyjaciół 
w rozszerzaniu wieści fałszywych , tą rażą udadź się 
im nie mogły. (zGaz. Berlin. ) 

Piszą od brzezow Menu 27 Pazdziernika n. s. 

Zyczyłbym sobie, abyś mógł bydź świadkiem wi- 
doku, jaki terazmieyszy odwwót Francuski w tutey- 
szych okolicach wystawia. Ucieczka Francuzow. z Ros- 
syt, ani Śpieszniey , ani w większym nie odbywała 
się nieładzie, jakta, którą teraż widzimy; 'kawale- 
ryg; bagaże, infanterya, artyllerya, Wszystkie te róż- 
nofarbne kupy zmieszane i ustawicznie przemijające, 
Wszelka karność i porządek w tém woysku zniknęły, 
żołnierz nie słucha Oficera , Oficer swoiego Jenera- 
ła; liczba kilku'kozakow jest dostateczną do zabra- 
nia i uprowadzenia kilkuset razem jeńców. Powsze» 
chnie mówią, a zupełne rozsiroienie armii Francu- 
skiey zdaie się to potwierdzać , że Napeleon nie znay- 
duie się już przy woysku, ale uniosł się do Paryża, 
aby tam przez swoią obecność mógł uprzedzić burzę, 
która bardzo łatwo wybuchnąć może, jak. tylko się 
w tey stolicy © prawdziwym stanie rzeczy dowiedzą, 
"Trudno już, aby jeszcze raz naród Francuski posta- 
wił kilkakroć sto tysięcy swoich synów na ofiarę nie- 
nasyconey pychy, zwłaszcza, iż Francya jest przeko- 
nana, iż Sprzymierzone Mocarstwa nic od niey sa- 
mey nie wymagają — Wszystkie woyska Niemieckie 
opuściły już Francuskie orły, i pałaią chęcią zemszcze- 
nia we krwi nieprzyiacioł wyrządzaney sobie tak dłu- 
go hańby. Zbliżające się do Renu woyska Sprzymie- 
rzone, co krok wzrastaią w potęgę, a przez to, rów- 
nie, jak przez zwycięstwa swoie, niepokonanemi 
się staią. (z Gaz. Berl.) 

i ` Wiedeń dnia 25 Pazdziernika n. s, à 

, Podług wiadomości z Austryi wewnętrzney F. 
Z. M. Hiller naywiększą część woysk swoich wypra- 
wil do południowego Tyrolu, Przez ten obrót, któż 
ry teatr woyny na dolinę rzeki Adygi przenosi, woy- 
skó Austryackie obchodzi zrzódła rzek Tagliamentu, 


„Lisonzo, Piawy i Brenty, które w dalszym swoim bie» 


gu, w teraznieyszey roku porze, są trudne do prze- 
bycia. Oskrzydlone tym sposobem nieprzyiacielskie 
siły, muszą się jak nayśpieszniey cofać. Jakoż podług 
tychże wiadomości F. M. L; Fenner ze swoim korpu- 
sem stoi w” 7rient ( w Tyrolu Włoskim), a główna 
kwatera F. Z. M. Barona Hiller znaydnie się w Bri- 
xen. — Do cytadelli miasta Triestu dotąd jeszcze strze- 
laią; i w każdym momencie spodziewaią się, iż za- 
łoga podda się przez kapitulacyą, 
Warszawa dnia 20go Pazdziernika. 
Dnia a8go b. m, oddział Rossyyskiey kawaleryj, 


należący do gwardyi, tędy przechodził: wybor ludzi - 


pięknych , już uformowanych, uzbroionych i dziel- 
nemi opatrzonych końmi. Należy ona do, dowództwa 
znaydviącego się tu Jenerala Kofagrywow , Wodza ka- 
waleryi Armii rezerwowey pod Xięciem Zabanowem 
Rostowskim, który także w tém mieście przeby wa.—. 
Podług wiadomości z Płocka trwaią także tamtędy 
ustawiczne woyska przechody. Trzy bataliony gwar- 
dyi pieszey, i kilka batalionow infanteryi ruszyły ztąd 
do mieysca dalszego przeznaczenia. — Tymczasowa 
Rada Naywyższa Xięstwa Warszawskiego dozwoliła 
zupełney. wolności handlowania solą w całóm Xięstwie 
Warszawskim , wyjąwszy Bydgowskt Departament. 

A i (z Gaz. Berl.) 

Londyn 11g0 Pazdziernika-n. s. 

Od Lorda Wellingtona przyszły depesze z Hisz- 
panii, które do dnia 27g0 Września dochodzą. Woy- 
ska Angielskie, równie jak Francuskie, stały spokoy- 
nie w swoich ówczasowych pozycyach. Załoga Frar- 
cnska z Pampelony , zrobiła kilka wycieczek , ale za 

"każdym razem, ze stratą odparta. Mianowicie dnia 
jogo Września, wielka massa woysk nieprzyiacie|- 
skich, dla tego zapewne, aby o prawdziwey sile Hi- 


szpańnow , składaiących korpus blokady powziąć wia-* 


domość, uderzyła na nich , ale walecznie przyięta i 
*odparfa była. W tey okoliczności Jen. Don - Curlos- 
DEspanna był raniony, jednakże tak lekkc, Że mu 
to nie przeszkodziło trndnić się dowództwem. «+ Boru 
Benting pod dniem 17tym Września donosi, Że w no- 
cy z 12go pa ;3ty, awangarda jego pod Jenerałem 
Adams, w przechodzie Ordal od przemagaiącey siły 
nieprzyjacielskiey attakowaną była, co ją przymusiło 
do cofnienia, a Lord Benting me chcąc z przewyż- 
szającym w liczbie nieprzyiągielem zwodzić bitwy, 
zaiął pozycyę w okolicach Farragony. SEA 
Podług własnoręcznego listu Feldm. Wellingtona 
pod dniem 27mym Września, Wodz ten miał nadzie- 
ję, iż ważna twierdza Pampelona w tych dniach pod- 
dadz się musi, iże w pierwszych dniach Pazdzierni- 


ka bedzie mógł zwoyskami swoiemi w kroczyć do 
Francyi. ( z Gazety Berlin. ) 
WIADOMOSCI ROZMATTE. . 


ść. Podług odebranych w Berlinie dnia 2go Listó- 
phia ostatnich wradomości główna kwatera J. K. Wy- 
sokości Xięcif Szwedzkiego dnia 29g0 Pazdziernika 
znaydowała się w Cassel, Jen. Leytn. Brřilow stał w 
Mühlhausen, Feldm. Blücher już dnia 28g0 był w Eise- 
nach; kiedy główna armia Czeska z Weimaru po- 
stèpowala przez árnstad ku Meiningen , Jenerało- 
wie Wittgenstein i hłeist stali w Erfurcie i opasywa- 
lj ścisle obwarowany pod tym miastem zamek Pet- 
Oi 12g0 Pazdziernika pozostałe wóyska Fran- 
cuskie udaiąc się do armii, tak dalece opuściły Frank- 
ort nad Menem, że załoga tego miasta, nie składała 
się jak tylko z jednego batalionu ,- morskich żołnie- 
rzy, którzy straż w tém mieście trzymali. — Wielki 
Xże Frank/fórtski SP 5go b. m. przybył do Konstan- 
i y carach. 
ER dekretem dhia ggo Pazdziernika, od- 
sadził od urzędow Kcia Ernesta Hessen Philippsthal , 
Hrabiego Hardenberga, i Barona Schulte. Dekretem 
dnia 10g0 złożył z urzędu Marszałka pałacowego, Ba- 
rona Gilsa, i jego brata papano > rozkazał, aby 
Sądem woiennym stawieni byli, WS 
Lr Xięcia Bodlatowikiegi; który w Pleisie um 
dunia 24go Pavdziernika przez jednego rybaka 
znalezione było, który z bogato haftowanego mun- 
duru , uczynił wniosek o źnakomitości osoby. Rybak 
to ćiało, mnóstwu ciekawych za pewną opłatę poka- 
zywał, i jaż tym sposobem 50 ałbo 60 talarow był 
zelwał ; kiedy Hrabia Potocki utrzymawsży -o tóm wia- 
dómosć, ufał się w to mieysce , poznał martwe cia- 
ło. i za sześć pierścieni, ktore Xże nosił na palcach, 
z vdrychsdorow ry bakowi wyliczył. Rybak jeden 
0 jak powiadał, chciał sobie na pa- 


tonał , 


sto fr 
z tych pierscieni, 
"miątkę zostawić, a oi | , że te 
akie pierścienie chce posłać siostrze Xięcia, a rybak 

pamiątkę przestac może na złotey tabakiercs zmarć 
na ke 


mw i a S 
apa a 


/ 


lecz Hrabia oświadczył, że te wszy- 


Za pozwoleniem Cenzury W iłeńskiey — w Drukarni Dyecezalney u XX. Missyonarzow. 


łego. Ciało to było wystawione w paradzie i potóm 
pogrzebione ze wstystkiemi woyskawemi honorami. 
— W miesiącu Lutym roku przeszłego załoga twier- 
dzy Szczecina składała się 8500 ludzi, teraz taż za- 
łoga nie wynosi nad 6600, a od początku Pazdzier- 
nika żołnierz nie dostaje na dzień, jak trzy ćwierci fun- 
ta chleba ido tego niekiedy pół funta mięsa. Ze 180 
koni, które jeszcze exystowały, już 160 zabito , tak 
dalece, że na tym artykułe wkrótce zupełnie braknąć 
będzie, a załoga niewątpliwie poddadź się musi. Mie- 
szkańcy , których jeszcze 5000 w mieście pozostało , 
kiedy 16,000 dobrowolnie, albo z przymusu wyszło 
z twierdzy, od miesiąca Ļipca nie mieli już bynay- 
mniey więsa, a od Września, piekarze nawet piec 
przestali. ` r i 
— Dnia 22go Września o godzinie w pół do 4tey 


'z rana w kraju Gryzońskim dało się uczuć mocne, ale 


nieszkodliwe ziemi trzęsienie. 

— W Ameryce południowey trwa dotąd ciągle re- 
wolucya. Insurgenci Buenos-Ayres zwyciężyli w Ma- 
ju Vice Króla Peru w Chili i ścigali go aż do Peru, 


"W porcie Zalkahuana znalezli ośm fregat. W króle- 


stwie Mexyku pewny. Calsem, który dawniey uczył 
sztuki jeżdźenia na koniu w północnych miastach A- 
meryki, wystawił korpus Huzarów z kilku tysięcy 
złożony, których przezwał Huzarami śmierci. Noszą 
oni czarne mundury, na lewym naramniku trupią 
głowę , długie brody, i nie raz przed niemi, drzała 
stolica. Głównym dowódzcą Mexwykańskich lnsurgen= 
tow jest dotąd Xiądz Morellos. Gdyby te kolonie o- 
trzymały swoią swobydę, Metropolia mnieyby na tym 
straciła, aniżeli myśleć można; wszystkie zaś żeglu= 
iące Mocarstwa Europy zyskałyby niezmiernie na wol- 


nym keńdlu z temi błogosławionemi prowincyami. 


( z Gaz. Berl.. ) 


Ostatnie Gazety Berlinskie, które w tey chwili od- 
bieramy , zawieraią następne wiadomości. 

Berlin d. 4 Listopada n. s. J. K. Wysokość Xię- 
Żna Elektorowa Heska, z powodu odebraney wiadomo- 
ści o opanowaniu miasta Cassel przez woyska Sprzy- 
mierzone, dawała wielki obiad, gdzie między inne- 
mi osobami obecni tu Officerowie Hescy, i ci, któ- 
rzy w teraznieyszey woynie na stronę Niemcow i 
Qyczyzny, przeszli, zaproszeni byli — Znowu tu 
przyprowadzono z Halli g4 oficerów Francuzkich i 
1850 niżezey rangi jeńców. ; 

Lipsk 50 dnia Pazdziernika n. st« Od ośmiu dni 
Poseł Króla Wwtemberskiego P. Zeppelin znayduie 
się w wielkiey główney kwaterze Movarchów Sprzy- 


. mierzonych. --- Królestwo Saskie , oprócz Milicyi i 


Łandstnrmu, wystawia 30,000 regularnego woyska, 
'Pwierdzą, że Xże Panuiący Weymarski będzie miał 
naywyższą nad całóm tem woyskiem władzę, a Xże 
Bernard W/eymavski dowodzić ma Gwardyami Saskie- 
mi— Minister Austr. Hrabia Metternich wyniesiony 
żostał na dostoyność KXiążęcia spadającą na potom- 
ków iego. 

Oschatz 30 Pazdziernika n. st. M. St. Cyr powa- 
żył się był wyyśdź z Drezna, i zdawał się brać tędy 
kierunek ku,7orgau, ale naciskany wszędzie i otacza- 
ny przez woyska Sprzymierzone, cofnął się na powrót 
do Drezna, gdzie teraz ściśle iest zamknięty. 


Taź Gazeta zawiera: że iuż dnia 26 Pazdzierni- 
ka Austryackie i Bawavskie woyska stały w Aschaf- 
Jenburgu ( miasto znakomite nad Menem o pięć mil 
od Frankfortu, a sześć od Moguncyi) że w tymże 
czasie Frankfort nad Menem był opuszczonym przez 
Francuzów , Że szczątki rozgromionego woyska Fran- 
cuzkiego zdawały się brać kierunek ku Mollandyt t 
opisnie także, Uroczystość i uniesienie ludn Kassel- 
skiego, w przyięciu woysk Sprzymierzonych, i Xcia 
Elektorskiego Następcy, który iako ochotnik zuay- 
dnie się w woysku Pruskićm; tudzież mieści: dziesiąte 
urzędowe woiedne doniesienie Feldm. Blüchera z Ei- 
senach: Dekłaracyą bawarską, iinne, które w nastę - 
pnym Nrze umieścimy, 


' 
- 
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Wyiątek ż pisma peryodycznego , podiytnłem: Syn 

5s A n Oycayzny. ; E 7204 
Dzisieysze położenie Napoleona, w którem się 

on znaydnie, nie odpowiada bynaymniey żadnemu z 
owych tozdamienitych woiownikow, wskazanych nam 
w Historyi dawńey i nowożytney, którzy własną mo- 
cą aż do wysokości Tronu podnieść się potrafili «— 
Mała co więcey, jak rok upłynął, kiedy w więksaey 
części Duropy,' nie darowanym byłoby: nierozsądkiem 
powątpiwać o niepokonanym jego geniuszu, © wspanią- 
łych: szlachetnych jego uczuciach poświęconych samey 
ludzkości nakoniec o tym to naywyższym niedościgłey 
Opatrzności przeznaczeniu bydź jemu Władzcą catego 
świata, “Teraz zaś zawodność jego planow, podłość i 
griuśność postępkow , zuchwałe łupiestwa i t. d. tak 
są znajome każdemu, że jnż o tém nudno jest powta- 
rzać , imówiących słuchać, — W terczas od Cindad= 
Rodrigo aż do Niemna naymnieysze skinienie jego oka 
było prawem , przed którym, w niemym upokorze- 
niu więcey gu milionow ludzi przyklękało. „— Teraz 
zaś władza jego ogranicza się tylko nie wielkim pa- 
sem nieprzyiaciełskiey ziemi. -— Odcięty od Francyi, 
otoczony licznemi armiami; siedzi w pośrzód rózbi- 
tego woyska, które oszukaniem i nawykłością zale- 
dwo mtrzymuie w posłuszeństwie = W zrastaiące co~ 
dzień niebespieczeństwo te osłabiałe wątki nie zadłu- 
go potarga: W tenczas wozumiano z pożytkiem dla 
niego, że chóciaż niekiedy przegrywał bitwy, lecz 
nigdy pokonanym nie był: a teraz woyska każdego 
Sprzymierzonego Motarstwa rozpędzały, nayhczniey= 
sze jego oddziały.: Wodzowie każiego z nich odńo* 
sili zwycięstwa nad nim samym ,'i jego Namiestnika- 
mi w zupełnym tego słowa znaczeniu... Za każdym 
nowym przedsięwzięciem wykonanym ku poprawie 
nieszczęsnego położenia”, coraz nowe ponosząc stra= 
ty, dzień od dnia corażbardziey w rozpaczaijącym 
wadzi się bydź stanie. Bez wątpienia: nie raz po- 
żałować musiał, że roku przeszłego w Moskwie, lub 


też pośrzód uciekaiącego z Rossyi woyska swoiego 
nie zginął. — Lecz on jeszcze żyje! ale co uczy- 
ni? ico jeszczę nczynić może dlaswoiego wybawie= 
nig? i s ; i 

sio Dla swoiego wybawienia ? Jeżeli on rzetelnie 
wielki człowiek ; to zagadnienie nie nadto trudne mu 
będzie do rozwiązania, on się postara odwrócić ile 
możności pieszczęściajed narodu „ który jemu powie- 
agył swoie losy, a który on żądzą niepokonaną sła- 
wy osobistey 0,tyle bied icierpienia przyprawił ==- 
Na jego mieysca wielki prawdziwie człowiek złożył- 
by, przywłaszczoną korovę na zawsze i bez żadnego 
warunku: zostawiłby narodowi Prancuskiemu stara- 
nie: o sobie samym , i poradziłhy jemu wysłać do Dre- 
zna. Depntacyą Senatorow /dla zawarcia pokoju iurą- 
towania nieszczęśliwego: woyska. (* ) 

Lecz jeźli należy on do liczby bezrozsadnych 
zdobywcow, idących uporczywie. za ułożonym pla- 
nem , chociażby się ten i nie nadarzył — poczyinią- 
cych rodzay ludzki za knpę głupcow , stworzonych 
jedynie dla tega, ażeby pozbawić ich szczęścia i ży- 
cia, oszukaniem lub siłą: w ówczas nie zastanowi się 
w swojey drodze i póydzie krwawym gościńcem do 
przepaści, do którey on prowadzi -— A tak zbierze 
zapewna siłę w jednym punkcie, ażeby przedarł się 
gdziekolwiek, i bydź może, że tego dokaże: ale w 
tenczas Sprzymierzeńcy natarczywie pędzić go będą—— 
Powstanie przeciwko niemu zemsta obrażonych naro- 
dow. Woysko jego wpadnie w zamieszanie, pobie- 
ży w nieładzie, jak proch od gwaitowney ndotany 
burzy, i jak w roku przeszłym uciekało przed Ros 
syyskiem Rycerstwem. On sam nakoniec albo nigdy 
pie obaczy Paryża, albo nigdysz niego sie wyiedzie. 


- --——— - 


(*) Uważać potrzeba . że to wszystko było pisanym przed bar 
talią pod Lipskiem , która stwierdza przepowiedzenie 
o następnych wypadkach, io istotnym losie , jaki oze- 
ka Napoleona. ; ; ; 
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> Z następuiącym 


GAZETA KURYERA LITE WSIEGO ~ 
dniem. iszym. Stycznia 1814g0 roku odnawia się Prenumerata przez Pocztę Gazety 


Kurye= 


ra Litewskiego. Prenumerata pdzyymuie się w Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu Litewskiego, tudzież 


we wszystkich Poczłamtach miast: 


prenumerować; aby się 
eremplarzy, ma czynić zakład druku, 


"w . „OGŁOSZENIE RZĄDOWE :: 
-hg j Wołynski Gubernski Rząd czyni wiadomo 4 dż 
w.tnieście Dubnie zaczęty konkurs do pozostałości po 
smierci Ludwiką Fietty; kredytorowie onego, a mia- 
nowicie; z Berdyczewa, Jan Trympa, z kompanią, 
z,Kowlą. Józef Hillerowicz, z Murachwy Lipinski, 
k a z Sank-Peterzburga Paweł Wel- 
er, z,dnglii, z Londynu Antoni Molteno , Colna 


chly z kompania, Machlino , Tomasz Hauhemn, Wa- 


lenty i Robert Hreen, z Birmingama Rychard , Ma- 
ryodius i Rutoa, z Chefeselda Wiłkineon Drabley 

ilius z kompanią, ze Włoch z Bassano, Antoni Sem- 
tach , z Florencyi. bracia Pisany , z Cararo bracia 
Łazaryny. Z Prus z Berlina Seiawonetty. Z Wro- 
cławia Korn, z Berlina Jerzy Humbert,.z Saxonii : 
z Lipska Fryderyk, August, Leo, Paweł, Besson — 
Uoss z kompanią, Breitkoper i Hertel bracia Mal 
ry i Marcin Noshuer, Sem zk ia 5 
ry i ` p ompanią , Hofmeyster 
i Kichnel, Lachne C. H, z Francyi : z Paryża Hy- 
hich i Michaud , J. J. Fuchs przód w Paryżu b 
niey w Wenecyi, Franciszek Biuisson, Maille i Ady- 
hud, Jan Babtista Adohue, Oyciec z j 

assonhe , Masion i Besson i 

*ptio, Normaut, 

srok, z Nuites, 


i Proudhomme z synem, 
Fhoren, Grandjean z Bonnia Sym- 
bracia Fisserem — Dol, z Reimhy 


s AL Powiatowych, i płacąc rocznie: rubli: srebrnych a4, 
- kwartałowa z przesłaniem pocztą prz 


pó- 


synem Lauhier, 


półrocznie rulli- srebr: 7 


žiti YYmować się: nie będzie —.. Redakcya tey Gazety: uprasza Życzących sobie: 
wcześnie do mieysc wspomnionych zgłosić 'ehcieli ; sinaczey 


nie wiedząc na jaką liczbę ` 


opóźnieni uw prenumerowańiu mogą nie dostać exwemplarzy pierwszych Nu- 


Heudzyk , z Tamburga Wachler , August i Ledergue, 
Romagnolio z kompanią — Z Austryi; ż Wiednia 
Astaviy zkompańią, z Frankfortu nad Menem Fryde- 
ryk, Esslinger, z Norytberga Sukcessorowie Hamma- 
na — Z Bawaryi z Augsburga, Teśsary z kompanią _— 
Z Krysgabera pod Augsburgiem Fietta, Baffa z kom- 
panią z Warszawy Jan Odelski, Doktor Lafontaine, 
Franciszek Dmuchowski, Holz; z Brodów Starozakon= 
ny Kelman, Józef Antoni Happe, Haussner i Wafl- 
land , Hadellio Dometry , ze Lwowa Biasony, zechcą 
się stawić na dzień 12sty następuiącego Nowembra 
na naznaczony konkurs z dokładnemi dowodami — 
Oktobra! 21g0 dnia 1815. roku. 
SPO D RFA 

N. 7061 

a Komissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo 
wzywa życzących sobie, podiąć się 1mo : dostarcze 
nia na rok następny , do Kancellaryi teyże Komisgyi 
do pisania papieru w różnych gatunkach i lakń. — 
i 2do przygotować z własnych materyałów , potrze 
bnych na rok następny do Magazynów i dla Komis- 
syonerów Ksiąg, sznurowych do 500: aby się stawi- 
li do teyże Komissyi, na dzień 10ty, i5ty, i 16ty 
teraznieyszego miesiąca Nowembra. — Dnia 2go No» 
wembra 1815 roku. Siódmey klassy Pośnikow. 


i PSR RIOS. Gu św. SA. „dz. 
N. 6,870. 


:3 Komissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo ©-. 
głasza , iż Życzący sobie kupić będące w Wileń- - 


skich Magazynach surowe wołowe różnego gatunku 
Skory , sztuk 447 „i dadź więcey nad obiawioną ce- 
nę 500 rubli assygnacyami, maią się stawić do Ko- 
inissy na dzień 2oty następiiiącego miesiąca Nowem- 
bra — Okiobra 27go dnia 2815. 
OGŁOSZENIE- SĄDOWE. 

a Dla powinnego wypełvienia Ukązn Rządowego 
w Powiecie opublikowanego, aby: wszystkie Juryz- 
dykcye w dziełach Cywiluych Sądownictwa rozpoczę- 
ły, Sąd Gran: Appell: Pttu Oszm: w Komplecie praw- 
nym Sądownictwo swe w 'dniu* dzisieyszym rozpo- 
<czynaiącz dla uwiadońriemia Obywateli, że maiący 
w tymże Sądzie 'tziełay'sami lub przez Plenipoten- 
tow z proźbami wchodzić mogą , czas czterotygodnio- 
wy oznaczywszy; od dnia 21 miesiąca gbra sessye 
śwe składać będzie-— aby zaś o takowym zapoczę- 
ciu Sądownictwa niezawodna wiadomość dóyść Oby- 
wateli mogła, awizować przez Gazetę Kuryera Lit: 
i przez Cyrkularne'po Parafiach, ża postrzednictwem 
Policyi Sądu Ziem: Niż: Oszm: ogłoszenie, Rezolucyą 
postanowił. Dnia 25 8bra 1815 roku. 

Zgodno z Protokułem Rezolucyynym 
Jan Zabłocki Gran: Oszm: Regent. 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 

2 Oświadczenie mieniem niżey podpisanego z ria- 
stępney okoliczności — Adarzone nagłe zeyście W. 
Marcellego Staniewicza Krayczego Mińskiego, z po- 
wodn nieznaydowania się w dor '1 syna jego Xawe- 
rego Staniewicza Sędz; jedynego aktora i sukcesso- 
ra maiątku po nim pozostałego , szukaiący niewłaści - 
wych zyskow JP. Winceuty łŁabanowski, w dzień 
śmierci wspomnionego Staniewicza 16 idącego mie- 
siąca napadł na, Dobra po nim pozostałe -w Powiecie 
Rosieńskim Saudyniki zwane , całsowity ruchomy ma- 
iątek zagarnął, papiery tak na dziedzictwo tych Dóbr, 
jako tez na possesyą tradycyyną Folwarku Zukow- 
szczyzny w Szawelskim Powiecie położonego, Obligi 
zeszłemn od różnych ma różne zuaczneę summy i od 
samego nawet JP. Łabanowskiego licznie wydawane, 
oraz Obligi opłacone, a nie zniszczote, niemniej: sum- 
my gotowe, jak wiedzieć można górą 15,000 rubli sry- 
brem. zabrał, nim Aktor lnb dzieci jego, prawnie te- 
go: nie użyszczą, aby w rzeczach maiątku i summ za 
Obligami nikt mie raczył z JP. Wincentym Łabanow - 
skim. wchodzić w żadne umowy, jako żadnego prawa 
nie niaiącym , niżey piszący się, w. skutek pełnomo- 
cnictwa od Aktora w roku teraznieyszym Maja 16 
dnia sobie danego i w Ziemstwie Rosieńskim dnia 
22 8bra aktykowanego, ostrzega i naymoeniey pro- 
sim Datt 1813 8bra 25 dnia. Eustazy Stankowicz. 
«p  'Niżey podpisany uwiadamia WWW. Sukcessorów 
zeszłego Szymona Aloizego Erdmana Kommissarza i 
Pienipotenta JW. Michała Romera byłego Prezyden- 
ta, Sądu. Głównego Litewsko - Wileń. Departamentu 
2g6—- Ze Ukązem Senatu Departamentu 5go w Ro- 
ku 1843 Julii a5 datowanym, Dom zeszłego Win- 


/ 


*entego Minkiewicza na Sawicz Ulicy w Wilnie po- 


łożony „ w przódy za Dekretem Źiemskim Wileńskim 
za summę 26,655 złłch Pollich przez pomienionego 
Erdmana. Kommissarza obięty:, a pózniey z teyże 
Possessyi odięty — po zakroczeniu iuż śmierci rzeczo- 
nego Kommissarza Erdmana, z pomnożeniem summy 
powyższey onemu oddać i przywrócić. zalecono => 
Zatym aby WW. Sukcessorowie z naypewnieyszemi 
dowodami dla zaięcia takowey. Sukceśsyi do mnie 
iako użytego do ukończenia tego interesu od zeszłe- 
go Erdmaua za Plenipotenta, mieszkaiącego w Pała= 
cu wprzódy JWW. Zabow, a teraz JOO. XXżąt Lu- 
beckich pod Nrem 62 na Sawicz Ulicy położonym , 
nayrychley sami, lub przez umocowanych Plenipo=- 
tentów jawili się, zawiadamiaią się — Datt a815 
gbra-a dnia. — Jan Jursza mp. 

2 Oświadczenie imieniem Starozakonnych Leyby 
i Mowszy Berkowiczow Oby watelow Oszmiańskich za + 
nosi się o to: iż co niedawno zeszły Oyciec żałłcych 
Berko Mowszowicz w celu usprawiedliwienia się swo- 
im wierzycielom przed laty dwónastu, wyprzedał wła- 
sny swóy zaścianek z obszernym zabudowaniem na- 
zwany Zusiny blisko Oszmiany sytuowany Dworzań- 


stwu Ptiu Oszmiań: na Powiatowy Pazaret, jedno= > 


cząsowie podał Tabelle długow, i nie wprzód tako- 
we pieniądze odebrał, aż zupełnie usprawiedliwił się, 
Po uczynionych o to awiząacyach , gdy lat kilkanaście 
od wyprzedania takowego zaścianku ominęło ,. Oby- 
watel Wileński Leyba Wulfowicz Trocki, z jakowym 
zeszły Berko Mowszowicz naymnieyszych związkow 
nie miał, pozywa za usposobionym na Ukaziciela Ce- 
rografem daty roku 1795 Januaryi ĝo dnia Da czer: 
złł: 500, i jak wiadomość dochodzi, że takowy ti- 
tulo Cerograf wyszedł z rąk nieżyczliwego stryiecz= 
nega Żałłgo brata Icki Jewnowicza Oszmiańskiego , 
jakowy' maiątek swóy oświadczywszy na Kxaywizyą 
bez względn na rodzeństwo, na takowe wybiegi zde- 
terminował się, lecz rzeczony Cerograf żadney wia- 
ry mieć nie powinien, 1mo. dla dawności czasu, bo 
od roku 1795, w jakowym czasie Leyba Wulfowicz 
nie był w stanie kredytowania takowey summy. 2d0, 
Ze przy wyprzedańiu zaścianku Zusinow była Awi- 
żacya o długi Berki Mowszowicza , i każdy satysfa- 
kcyą odebrał, a zeszły Icko Jewnowicz Oszmiański 
wydał Dworzaństwn Oszmiańskiemu porękę, że ża- 
dne długi Berki Mowszowicza rad podaną 'Tabellę 
nie okążą się. Aby przeto zamiary Obżałł: nie nay- 
dowały wiary, ninieysze zanosi się Oświadczenie. 

Mowsza Berkowicz. 

RZECZY SKRADZIONE. 


3 Dnia 1go Oktobra 1813 Roku pomiędzy innemi. 


rzeczami skradzionemi w Domu W. Doroszki , u JP. 
Walentego Hanke, ukradziono razem Skrypt W. Do- 
ktora Szymkiewicza na Rubli Śrebnych 550 nizey pëd- 
pisanemu służący. Niżey podpisany ostrzega zatem Pu- 
bliczność , iż gdyby taki Skrypt przez, kogokolwiek 
był wybywany , lub iakimkolwiek sposobem w 'wa- 
żności puszczany , iż taki nie ma Żadnego znaczenia 
i wagi , i te ostrzeżenie w Gazecie Kuryera Litew- 
skiego umieszczam ` Walentin Hanke. - 
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